
Z kroniki naukowej
BADANIA KOŁA NAUKOWEGO PRZY KATEDRZE H ISTO RII NIEMIEC UAM 

W POZNANIU NAD DZIEJAM I OBOZU KONCENTRACYJNEGO „DORA”

W w yniku w spółpracy naw iązanej z K atedrą H istorii Niemiec U niw ersytetu 
im. H um boldta w Berlinie, przy K atedrze H istorii Niemiec UAM w  Poznaniu 
pow stało jesienią 1964 r. studenckie koło naukow e. Zajęło się ono, razem  ze 
studentam i niem ieckim i, badaniem  dziejów obozu koncentracyjnego „Dora”. W y
m ieniony obóz znajdow ał się w górach H arcu, koło N ordhausen i był filią Buchen- 
w aldu. Po zbom bardow aniu przez Anglików w  sierpniu  1943 r. Peenem iinde, 
przeniesiono produkcję wynalezionych przez W ernera von B rauna W underw affen  
V, i V.2 do wydrążonych przez więźniów tuneli „Dory”.

W obozie „Dora” przebywało około 36 tysięcy więźniów jedenastu  narodo
wości, w tym  duża liczba Polaków. Na skutek  nieludzkich w arunków  pracy 
i głodu zginęło tam  lub zostało zamęczonych 18 tysięcy osób.

O pracow anie h istorii „Dory” inspirow ał prof. dr W alter B artel, były długo
letni w ięzień obozu w  Buchenw aldzie, obecnie k ierow nik K atedry  H istorii N ie
miec i prorek tor U niw ersytetu im. H um boldta w  Berlinie. Do badań nad h istorią 
„Dory” włączyli się także w  1965 r. studenci un iw ersy te tu  m oskiewskiego i p ra 
skiego.

W ram ach Dni S tudenckich w  B erlinie została zorganizowana przez U niw er
sytet im. H um boldta i FDJ, w  dniach od 1 do 10 m arca br. sesja naukow a doty
cząca dziejów obozu „Dora”. Zadaniem  tej sesji było podsum ow anie dotychcza
sowych badań oraz koordynow anie prac poszczególnych studenckich zespołów 
badawczych. W sesji wzięły udział delegacje naukowców, studentów  oraz byłych 
więźniów „Dory” ze Związku Radzieckiego, Czechosłowacji i Polski. O w ynikach 
dotychczasowych badań wygłosili dwa refera ty  polscy studenci, B arbara  Szym a
now ska i Tadeusz B artkow iak (UAM — Poznań), na tem at: Analiza w ybranych  
m ateriałów  dotyczących obozu koncentracyjnego „Dora", Powstanie i stan badań 
studenckiej Sekcji N aukow ej „Dora". Ze strony polskiej zabierali rów nież głos: 
opiekunowie naukow i — prof. dr Zdzisław  G rot i m gr Jan  P rędki, W acław Czar
necki, przedstaw iciel Rady Naczelnej ZBOWiD, M arian Jakubowicz, w iceprezes 
Zarządu Okręgu ZBOWiD w  Poznaniu, oraz W incenty Hein z K rakow a, k tó ry  
przygotow uje ak t oskarżenia przeciwko oprawcom  z „Dory”. W czasie obrad 
uzgodniono plan dalszych wspólnych badań zakładając, że do końca 1968 r. w inna 
ukazać się m onografia obozu koncentracyjnego „Dora”. Postanowiono także za
prosić do udziału w  badaniach studentów  i naukow ców z innych państw . Polacy 
naw iążą w spółpracę-z Belgią i F rancją .

W najbliższym  czasie zostanie pow ołana kom isja naukow a składająca się 
z przedstaw icieli poszczególnych zespołów, k tó ra  będzie koordynować pracę nad 
m onografią. Uczestnicy sesji podjęli także rezolucję, dom agającą się u k aran ia  
w szystkich zbrodniarzy hitlerow skich, żyjących jeszcze bezkarnie w  Niem ieckiej 
Republice F ederalnej. Po zakończeniu sesji zwiedzono obozy koncentracy jne 
w Buchenw aldzie i „Dorze”. D elegacja polska pobrała ziemię z m iejsca kaźni 
w „Dorze”. Zostanie ona złożona na Forcie VII w  Poznaniu.
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W czasie pobytu w Berlinie, prof. dr Z. G rot i mgr J. P rędki wygłosili od
czyty na U niw ersytecie im. H um boldta na tem at stosunków  polsko-niem ieckich.

Studenckie koło naukow e „Dora” w spółpracuje z R adą Naczelną i ZO ZBOWiD 
w  Poznaniu oraz klubem  „Buchenwald — Dora”. Najbliższym i zadaniam i koła 
jest skom pletow anie pełnej karto tek i byłych więźniów „Dory”, zebranie jak  n a j
większej ilości ankiet, wspom nień, wszelkich dokum entów dotyczących obozu 
oraz nagrań magnetofonowych.

Jesienią 1966 r. przew iduje się zorganizowanie w Poznaniu sesji naukow ej 
dotyczącej „Dory”, z ew entualnym  udziałem przedstaw icieli innych państw . Już 
wiosną br. zorganizowany zostanie, także w Poznaniu, zjazd roboczy w  celu opra
cowania ewidencji, przeprow adzenia w yczerpującej i rzeczowej dyskusji, k tóra 
w inna uzupełnić i pogłębić zebrane już m ateriały . Dla w eryfikacji ^posiadanych 
dokum entów  zostanie powołany odpowiedni zespół roboczy złożony m. in. z byłych 
więźniów „Dory”.

' Koło naukow e „Dora” przew iduje również badania nad dziejam i drugiego, 
bliźniaczego obozu koncentracyjnego „L aura”. Był on — podobnie jak „Dora” — 
filią Buchenw aldu produkującą głowice do rak ie t Vt i V2.

S tudenci zrzeszeni w  kole naukow ym  „Dora” przeprow adzili także inw en tary 
zację m iejsc zbrodni dokonanych przez hitlerow ców  w  12 powiatach wojewódz
tw a poznańskiego. S tudentk i W alendowska H anna i Szym anowska B arbara piszą 
prace m agisterskie na tem at: S tra ty  dem ograficzne pow iatu jarocińskiego  i Poli
ty k i eksterm inacyjnej okupanta na terenie zachodnich powiatów  W ielkopolski.

KONKURS: „CZYM JEST DLA CIEBIE MIASTO WROCŁAW?”

Pomysł wyzyskania m etody dokum entów osobistych do badania opinii i po
staw  zbiorowości m iejskich nie jest nowy. Przed z górą trzydziestu la ty  F lorian 
Znaniecki przekonyw ająco ukazał zalety i możliwości te j metody, nie wolnej 
w praw dzie od pewnych ograniczeń, niem niej trudnej do zastąpienia, jeżeli dąży 
się do poznania n iektórych aspektów  świadomości obywateli m iasta.

Po przeszło 30 latach K atedra Socjologii U niw ersytetu Adama Mickiewicza 
w Poznaniu pow tórzyła badania F. Znanieckiego, ogłaszając wspólnie z W ydziałem 
K ultu ry  Prezydium  Rady Narodowej m. Poznania konkurs na wypowiedź pt. 
C zym  jest dla Ciebie m iasto Poznań? Tak więc konkurs w rocławski jest trzecim  
z kolei tego typu w Polsce. Jego in icjatorzy i organizatorzy: Oddział W rocławski 
Polskiego Tow aryzstw a Socjologicznego i W ydział K u ltu ry  Prezydium  Rady N aro
dowej m. W rocławia, korzystali z doświadczeń obu konkursów . Pytania, k tóre 
skierow ano do obywateli m iasta w kom unikacie prasow ym  oraz w specjalnie 
w ydrukow anych ulotkach opracowane były zarówno w  oparciu o kw estionariusz 
F. Znanieckiego, jak  i konkursu  ogłoszonego ostatnio w  Poznaniu. Odezwa w roc
ław ska nie jest oczywiście dosłownym powtórzeniem  żadnego z tych kw estiona
riuszy. P roblem atyka, k tó rą  należało uwzględnić w e W rocławiu, niezupełnie po

k ryw ała się z zagadnieniam i, k tó re  w  swoim czasie interesow ały F. Znanieckiego, 
czy obecnie socjologów poznańskich.

T radycje zbiorowości m iejskiej, k tóra ukształtow ała się w znacznej m ierze 
z ludzi przybyłych do W rocławia ze wsi lub m ałych miasteczek, sięgają zaledwie

Jan Prędki

Przegląd Zachodni, n r 2, 1966 Instytut Zachodni


